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UWAGA; Prenumeratą. 
cts7 wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
i \  adresować jak na*t$*
1 1 je:

PAWEt URBANIAK 
Udż, Przejazd Nr. i, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem..................

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  we w t o r k i  i p iątki
..........  od 5 — 7 wieczorem. .........

S e k r e ta r ja t  R e d a k c ji  o t w a r t y  dla pti-
bliczoości fid 6—8 w'ieftz. codzienni*.
Rękopisów aienada^cych »i« do draka Radakejl 
---------------- nio zwrasj. ----------------
ArtyKr.(y bez oznaczenia h»nor»rJana uwiijai 
— — — m t\  bezpłatne. —■« — —

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  
Przed teki ten» rak. 40.— 
wtekiele rak. 50.— rekla
my rak. 25,—, nekrolog 
rak. 20—, komunikaty 

rak. 25, zwyczajne rak. 12 
ra wiersz nomp^relowy 

j edno tom ow y.

Ogłoszenia drobae 4.— na 
ia wyraz, dl* poszukują- 

cyeh prasy 2.— 
Ogłaszania zamlsjscowe o 
50 proc. droiłj.— Zagra
niczne o 100 proc. droiej. 
Oatosiaala i i i iy ls a s  p t
it. t -rUcs. >) r»r»3. ło i» |

R-rfAkcja i f i£trarja Przejazd Ns 8 . T  E L E F  O íü Ma 3 2 , K«nt0 czekowa P. K. 0 .80U 3

— — Prenum ra:ę i ogłoszenia dis r sma „ »••c;;- ¡ ¡ 7 . inuje U;uro pism A. ¿.irors-í', v PaDjańićach. Zanikowa IMr. 15. — - 3
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W ie lk i  d r n m a t  w  8 n k tan l i  (7. p r o lo g  e m )  z {¡yola ( d z ie 
jó w  d w o ru  a n g io l s k io g o ,  W fd lu g  m a n o j  p u w ie io i n ' :• í j  7, p r r f i i l lc7 ,n v m  10-e io  l e t n i m  c h ł o p c e m  T Y

■ ' • i i  I w U u M  TUSK.U L U B I Ń S K I M  w r o l a c h  t y tu ł o w y c h .
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Nowości
Piotrkowska

r ó *  G łó w t i5],

S p r a w a  g ó r n o ś l ą s k a .

Prywatne konferencje.
GRNEWA l. 'Polpress '. W czo

raj po poł. wicehr. Ishi odbył p ryw atną  
konferencji} z Balfourem i Bourgeois. 
Ponieważ dpoy/ja  Rady L i g i  Narodów 
w sprawie G. Śląska musi b y ć  jedno
myślna, zaś różnica poglądów przew idu
je  Biq na pierwszym miejscu poiniodzy 
delegatami angielskimi i frai <• ¡.skinii 
przeto Lhi zabieg« o przygotowanie 
gruntu, na którym mogłoby dojść do 
porozumienia pomiędzy obydwoma dele
gatami.

PARYZ l. (Polpress), Korespon 
dent .Jo u rn a l“ donosi, żejprzewodniczą- 
cym Korni ji Ekf*p;, . i i ó n ¡l0 i-jreciy1wi
ście zostanie przez Radę Ligi Narodów 
na G- Śląsk wysłaną zobtanie najpraw 
dopodobniej delegat brazylijski Da 
Cunha.

P o r o z u m i e n i a  c o  d a  . p r o c e d u r y  
rdz8t r l |0flięsia.

GENEWA, 1. (FAT). Havaa. —  
4ak słychać osiągnięto już porozu
mienie co do procedury rozwiąza
nia sprawy górnośląskiej.

Przecinko Briam fow i.
PARYZ, 1. (Po ; r as.) »Echo de 

Paria“ podaje, żo w pol.lycznytu Kolach

paryskich uw ał»iq  s.anowisko B riandS  
za 2aC wian«. Z aznaczaą , źe Briand
i ie zdołał wy£or/.v t ić ciąn-dei poi tycz
nej e>ytu <C[i w A iii w c w li naj
większego napięcia .■.'• zatargu z Irlandią. 
Rozpoczęcie po iofów ych  rokow ań z D*

I rą  uvv »*aią za m czm isr ie dyolo- 
ma yczny i t ' c r  y m . i n e w r  Lloyd Ge- 
cr-e*», i -y w a i  >!•■* w chw i zebrania 
s, ■ I' <1 y N wiazei eHcIoł po •. tać że 
a r .w «  iri d z -a  « " sz la  r a  dobre tory,
i <» t t»*i strony A n1ijl nic ra-  fjrorl. 
Po 8 k Oft r i i-1 v i u konf«ren*i Rady N,ij- 
wyższel L^oyd G nr a odrj?.u zmienił 
ton  wobec D̂ s V.iiery,

'üüafsta a í o r k i s /
RZy.^l, 1. (^AT). , r .b u i i*  donoti, 

i e  pifcrwsiy b a ta lio n  w ł c >» ch w  ; «'•« o« 
sitkowy-' prryhywa n < G Siąs 1 wrj»- 
¿nia. Dru i ba i  >1 ort, zł tv.y z b-irs i- 
jiliwerów, oda dzie ¡.u S>ą»k z k o ik  m 
tego ty odnia.

Z n l B s i ; n t 3  s t o  o b l ę ż e n i a .
BirrOM, i. (PA T ) W okr tfu fili- 

w ekim mie;sk)in i w -is im. i Okręgu 
strzeleckim zniesiony został st(in ob lę 
żenia. Zniesienie s tanu  cl) że ła w n- 
nycb powiatach n a s tą r i  po powrocie 
gen. L a  Ronda do Bytomia.

Polityka polska.
S k r a w y  f i n a n s o w e .

Z obrad komisji Skarbowo-Budże- 
. towej Sejmu.

WARSZAWA, 1. (PAT). K o m is j a
sV;arbowo-bud^(;iOWa dzisiaj prow »dziła 
w d^lsiym cnjoy dyskusje gcnerol ‘i nad 
budżet m* pierwszy n ówca pos. H rach- 
horn  (sjonlsta) krytykuje e ta ty /m , w 
którym  widzi jedynie środek dla... .u su 
nięcia żydów i umożliwienia partyjnej 
Pfoiei cji". MarSzałe t Trąmoczyńs i prze- 
Czy. ia .aby proponowane przez dr. Le- 
wensteina stem plowanie i redukcja not, 

^ -*lcycH w obie; u, doprowadzały do 
Cf  Uj  ie r^szorz?dnq  konieoznojcią jest 
obudzeni« zachodzie zaufania do n a 
szej i0 5 ro d a t ,.i.

Następnie  Marszalek piętnuie s tra j 
ki i oświadcre, i© (eś | ; U|.z^dnikowi na 
•łużbie państwowej Jest niecha) opu- 
ici zajmowane etanów a . 0.
/ d d cP  • t/ ° i kach m6wii P°>- Diamand M ó w c a  z a z n a c z a ,  ż e  a t r . » ^  D - 
D e c n a  nie m a ją  c h a r a k t e r u  p a r ty j n e g o  
o b e jm u ją  ca/ą kłase r o b o t n i c z ą  i całą 
w a r s t w ą  u r z ę d n i c z ą .  M ó w C a  p o d n o s i z  
p ą c z k i e m ,  te  z n i a 9ie n ; n g o s p o d a r k i p a ń - 
» t w o w e j ,  z w ;ą * a n a i  e t a t y z m e m  i od d an ie  
^ « c a e ń s t w a  n a  2Up w o l n e g o  h a n d lu .

musi z n eubla^aną konieczr^ością pą- 
dz.ć szaleją, ą drożyznę.

P o s .  B a c z n y  p r o p ó n u je  p o m n o ż y ć  
taryf? k o le jo w ą .

Po&. Osiecki (PSL. — Witosowcy) 
po :aje n a s t íp u  ą^y wniosek: .Kom n 
skarbow o-budżetow a po przeprowa c- 
niu ogólnej dys us;i przechodzi do szcze- 
ffWowepo rozpatrzenia  prilirninarza bud
żetowego każdego ministerstwa*.

P o s .  Gląbińs»d (Zw. Lud. Nsr.) 
przod ' ía d a  z a ś  imieniem sw o-o  s tro n 
n ic tw a  nastcpu iący  w losek:

, N i e  m a ąc  zaufania do obecnego 
rządu  i do jego zdolności wyprowadze
nia gospodarki państwowej z ciężkiego 
p o ło ż e n i a ,  komisja sUorbowo-budźetowa 
stwierdza, że jedynie zasadnicza zmiana 
rzędu  i system u rządowego m o ia  do
prowadzić do uzdrowienia państwowych
f.nansowych i m onetarnych  s tosu  ików*.

W  dyskusji nos. S t a p i ń s  d w y s u w a  
h as ło  r z ą d u  w łc ś c j a ń s k o -r o b o t n i c z e g o  i 
s t w i e r d z a . . .  k o n ie c z n o ś ć  objęcia c z o ł o 
w y c h  s t a n o w is k  w r z ą d z i e  p r z s z  so c ja 
lis tó w .

P r z e m a w i a j ą  j e s zc z e  w  o b r o n i ą  P .
S .  L .  p o s ło w ie  K ę d z i o r  i K o w a l c z u k ,  p o -  
Czsm w y g ło s ił  p r z e m ó w i e n i e  p r e m j e r  
W i t o s ,  p o  k t ó r e m  o b r a d y  o d r o c z o n o  d o  
p ią t k u .

C,i m m  o ordynaci'! wyborczej?
WARSZAWA, l. wł. Zgłoszony pro

je k t  ordynacji wyborczej wejdzie w  nie- 
dahltie j  przyszłości na p o rzą 'e k  dzien
ny komifji sejmowych. Z okazji tego 
projektu szykuje si<j poważna b a ta ija , 
która jpflnak prawdopodobnie rozegra 
sit; głównie nio około źasad samego pro- 

J n k lu ,  prawie nie różniącego sią od u -  
pr>;cdniej ordynacji ile około k w o s tji  
podziału terytorjnlnego Są duże o b a w y ,  
żo kwestja ta przeciągać się b ę d zie  
j('s;:czo d".'ć długo, nie pozwalając na 
d o k 1'Danio wcześniejsze wyborów j a k  w 
m a ju  lu b  c z e r w c u  przyszłego r o k u .

U (lad oospodarcz* polsko-od ; ńikL
GDAŃSK l. (PAT). Senat upo-

ważnił osobną uchwałą senatora Jewe-
* ■■ sHlttejr.-! di»* podpinania -p.dękę-gdttó- 

,:o układu gospodarczego w zastęp 
s t w i e  prezydenta Sab ina ,k tó ry  wyjechał 
do Genewy. J a k  się dowiadujemy prez. 
senatu Sałnn zamierza po powrocie z 
Un t - wy  złożyć wizytą rządowi pol
skiemu.

Protest Polski.
GDAŃSK l. (PAT). Dnia 26 sierp

nia rb. wnió>ł rząd polski do wysokiego 
kom isarza Ligi protest przeciwko roz
strzygnięciu prezesa Rady portowej 
Reynicura w sprawie administracji k o n 
troli Wisły. Rząd polski domaga się. 
aby adm inistracja  i kontrola Wisły na 
przestrzeni od Tczewa do Schierenhor- 
stu podlegała wyłącznie Polsce. Rey- 
nieur decyzją 6-8 przychylił si<j był do 
żądania w. m. Gdańska, żo ta część W i
sły stanowi drogę wodną podlegającą 
ndmijnistracii Rady portowej. W ysoki 
Komisarz 31 sierpnia zawiadomił Senat
o proteście rządu polskiego, żądając 
wyjaśnienia o stanowisku m. Gdańska. 
Senat deklarację  sv ą przesłał już  kom i
sarzowi Hackingowi. Decyzji Hackinga 
należy oczekiwać w Lajbliższym czasie.

1  H i
W y b u c h  w a l k  w  I r l a n d j i .

BELFAST l. (PAT). Hav. W alki 
między uldterczykami i nacjonalistami 
irlandzkimi w dniu wczorajszym doszły 
do szczytu zaciętości. Ekstrem iści ir 
landzcy zajęli centrum  m iasta  i ostrzeli
wali wszystkie główne ulice. W  licz
nych punktach  miasta, wciąż powtarzają 
się krw aw e s tarc ia  między si.ifeinistami 
a policją angielską. Samochody opan
cerzone k rążą  po całym mieście. W śród 
ludności zapanowała panika. N orm alny  
bieg życia uległ całkowitemu zawie
szeniu.

A n g lia  a s y t u a c j a  w  Siemszas'i.
LONDYN, l. ( P A T . )  Według wiado

mości pochodzących  z kół m a roda  nych 
r z a d  a n g ie lsk i z  w ie lk ą  p iln o ś c ią  śle d zi

w y p a d k i Jakie slą r o z g r y w a j ą  ob:Cnie w  
N i e m c z e c h .  R  ąd aagiclskl jest z d e c y 
d o w a n y  nie t o l e r o w a i  p o w r o t u  na kie
r o w n i c z e  s ta n o w is k a  R z e s z y  o s o b is to śc i,  
o d p o w i e d z i a l n y c h  z a  w y b u c h  w o j n y .  
R z ą d  angielski p o d o b n o  w  sp o s ó b  b a r 
d z o  s t a n o w c z y  p o w ia d o m ił  r z ą d  saski o 
s w y m  p o g lą d zi e  na f a k t  w y s ła n ia  p r z e *  
c x  c e s a rza  W i lh e lm a  d e p e s z y  d o  sw y c h  
z w o l e n n i k ó w  w  N i e m c z e c h .  W e d łu g  
r z ą d u  a ngielskiego f a k t  ten  sta n o w i 
b zwątpienia p o g w a łc e n ie  p r a w a  a z y l u .  
W  o s ta tnic h  dniach r z ą d  h o le n d e rs k i 
e n e rg ic zn ie  z a p r o t e s t o w a ł  u e x  c s s a r z a  
W  Ih e im a  z  p o w o d u  w z m i a n k o w a n e j  jega 
d e p e s z y .

W  z a c h i d f l i c h  W ę g r z e c h ,
B U D A P E S Z T ,  1 .  ( P A T ) .  W k d  B K .  

W ę ę ie rs ‘  k o m is a r z  z a c h o d n i c h  k o m it a 
t ó w  ->r. S ic r a y  d o n o s i,  ¿a c a !a  d ru .’ »  
stre fa  W ę g ie r z a c h o d n ic h  z o s t a ł a  o c z y 
s z c z o n a  7. n i e p o ż ą d a n y c h  e le m e n t ó w , 
k t ó r e  z a k ł ó  :a ly s p o k ó j.  W e d łu g  w i a d o 
m o ści,  o t r z y m a n y c h  z e  s tr e fy  austrjacv 
k is j ,  a u s tr ia c k a  ż a n d a r m e r i a  c o fa  si? d o  
m i e j s c o w o ś ć  G y a r a f a l w a  i B o r o s t y a n k a e  
r.a te le g ra fic zn y  r o z k a z  w ł a d z  w o j s k o 
w y c h ,  w o b e c  c z e ? o  a u s tr ja c k a  c zę ść  
k o m i t a t u  » W a s *  z o s t a ła  p o z b a w i o n a  
w s ze lk ie j o b r o n y .  L u d n o ś ć  t y c h  o k o lio  
o b a w ia ją c  sią p o w r o t u  k o m u n i s t ó w , 
błaga k o m is a r z a  w ę g ie rsk ie g o , a b y  p r z y 
słał ż a n d a r m e r j ą  w ę g ie rs k ą  d la  u t r z y 
m a n ia  spo oju .

K o m i s a r z  S ig ra y  z a p r o p o n o w a ł  m i 
sji m i ę d z y s o ju s z n ic z e j  wysłania d o  w s z y 
stkich o p u s z c z o n y c h  w io s e k  p o  2 ż a n 
d a r m ó w  w ę g ie rs k ic h , k t ó r z y  b y  ta m  p o 
z o s t a l i  d o  c za s u  p o w r o t u  w ł a d z  a u s trja c - 
k ic h .

L u d n c ś ć  u c ie k a  m a s o w o  z  jednaj 
s t r e fy  d o  drugiej.

R a d a  r o b o t n i ć z o - ż o ł n i e r s k a  p r zy j ą ła  
r e z o l u c j ą  o ś w ia d c z a ją c ą , ż e  w o b ^ c  w y 
d a r z e ń .  jakie zaszły na W ę g r z .e th  z a 
c h o d n i c h , ani je d e n  ż o ł n i e r z  a u s tr ia c k i 
nie p o w in ie n  n a r a ż a ć  sw e g o  życia p r z e z  
wejście d o  z a c h o d n i c h  k o m i t a t ó w  w ę 
gie rskich .

K alka pad M M .
LONDYN 1. (PAT). Hav. U rząd 

dla Indji komunikuje, żo wojska kolo
nialne i policyjne w drodze z Calicut do 
M alabry  zaatakowane zostały dnia 28 
sierpnia przez przeważające siły zbun
towanego szczepu mopla. W alka  trw a
ła 5 godzin. S tra ty  powstańców wyno
szą około S00 zabitych. Po stronie an- 
gielfkioj padł 1 oficer i 200 żołnierzy, a
6 żołnierzy rannych.

Sytuacja w Rosji,
M a  U k r a i n i e .

W A R S Z A W A ,  1. ( P o l p r e s s .)  W yciłjg 
z  d o n ie s ie n ia  p ó ł u r z ę d o w e g o  o  s y tu a cji 
na U k r a i n i e :  w ł a d z a  s o w ie c k a  jest nia 
t y l k o  b e zsiln ą , l e c z  w o g ó l e  d a je  się z a u 

w a ż y ć  je d y n ie  w  m i a s ta c h . W o  w siach 
c o r a z  m o c n ie j u t r w a l a  sią s a m O f s ą d  e
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Ł » ć > d z l Ł a  S t r a ^  O g n i o w a  O c l i o t n i o z a
W niedzielą dnia 4-go Września 1921 r. odbędą się

DWIE WIELKIE ZABAWY OGRODOWE

P A R K
S i e n k i e w i c z a

H a  r z e c z  k a s y  i n w a l i d ó w  i W l ó w  p o  S t r a ż a k a c h .  P r o g r a m  Z a b a w y  w  P a r k u  P o n i a t o w s k i e g o

W i e l k i  p o ż a r  n a  w i e ż y
Pokaz ćwiczebny straży

"  Koncert 3 ch orkiestr: Tow. Akc. I. IŁ Poznańskiego pod batutą kapolm. Wł. Pa
włowskiego, Widzewskiej Manufaktury pod batutę kapelra. Chojnackiego, Tow. 

Stella pod batutą kapolm. Brantlgaina.

W y s t ę p  T o w .  S p o r t o w y c h
Tow. Gimn. „SOKÓŁ", Tow. Sport. „DĄBROWA", Tow. Gimn. 

pKADOGOSZCZ", Tow. Gimn. „DĄB“ i Ł. T. G. Sportowe. 
% W razie niepogody Zabawa odbędzie J Ruch tramwajowy powlęk- 
g się w niedzielę 11-go b. m. § szony, powrót zapewniony. 

Bilety na loterję fantową wcześniej nabywać można w e wszystkich oddziałach straży Ogniowej.

"STU* P a r l Ł U  © i e n l i i e w i c z a  o d b ę d z i e  s i ę  W I E L K I  K O N C E R T
orkiestry Tow. Akc. K. Szajblera pod batutą kapelm. Tonfelda. W ejście Mk. 50, wojskowi 1 uczniowio Mk. 25.

W i e l k a  F a n t o w a  L o t e r j a
mnóstwo cennych fantów mi in. materjały włókiennicze, drób,

baran, kozy i t. p.

W i e l k a  Z a b a w a  L u d o w a .
strzelnica, w yścigi w  workach, zabawa z garnkami, drąg 

szczęścia, muzeum osobliwości i t. p.
Początek Zabawy o godz. $ Wejścio dla dorosłych *Mk. 100. 

2-ej po południu. Jg wojskowi l uczn. Mk. 50.

«CEsaaBaangrag

n a jp r y m ity w n le js z e m l f o r m a m i s ą d o w -  
n c t w a  t adm inistracji.  S t o s u n e k  w ło ś -  
cjoństwa d o  w ł a d z y  p a ń s tw o w e j i jej 
przed staw icieli p o le c a  n a  tem. że  c h ło p i 
o d d a fą ,  j a k o  p o d a te k  c z ^ ś ć , r r a w d a  
b a r d z o  n i e z n a c z n ą , s w o ic h  z b i o r ó w  i 
k a rm ią  ż o ł n i e r z y ,  r o z k w a t e r o w a n y c h  w e  
u  «¡a c h . N i e  jest t o  o b e c n ie  z b y t  t r u d 
n o ,  g d y i  u r o d z a j e  w  t y m  r o k u  są 
św ie tn e .

N a  W o 'y n i u  i P o d o l u  w z d ł u ż  g ra 
nicy polskiej r o z k w a t e r o w a n a  jest a r m  a 
B u d io n n e g o . Żołnierze są ubrani b a r 
dzo f l e ,  nie m a ją  p raw ie  z u p e łn ie  obu- ' 
w-e. J e d n a k  uzbrojeni są ta m  doskonale. 
H a n d e l  na g ran ic y nio ¡est t a k  w ie lk i ,  
j a ; o te m  m ó w i ą  i p is zą .  Z  Po lski w y 
wozi aię b a r d z o  m a ł o .  Większy znacz
nie jest w w ó z  d o  P o l s k i .  W w o ż ą  prze 
waini« cb le b  w  ziarnie, tłu«ŁCze I c u k ie r.

Oi Pislrogrsdu.
M O S K W A ,  1.  ( P o l p r i ^ s . )  W ś r ó d  

m  Ijo n o w y c h  m a s g ło d n y c h  w p u b e r n e c h  
n a d w o lia ń s k ic b  z r ę c z n i  a g i t a t o r z y  r o z 
p o w s ze c h n ia ją  p o gło sk i,  źe  d o  F l o t r o -  
g r o d u  i u ż  n a d s z e d ł i n a d c h o d z i  na d a l 
w  o g r o m n e j ilości Chleb z  A m e r y k i  1 z  
A n g ij i ,  le c z ,  i e  k o m u n iś c i c h c ą c  za9j>o- 

oić w ł a s r y  g łó d , nic d o sta rc za ją  te g o  
ci ieba d o  gub e rni g ło d u ją c y c h , W o b e c  
fer.o f.łodnl p o w in n i w s ze i .ie?hi sp nso - 
b am i d ą ż y ć  d o  P i o t r O g r o d u ,  g dzie  c h le ba  
w y s t a r c z y  dla w s zy s t k ic h .

S m ! c ;  ć  2 Í 5  e g s n t ó w  s c w f e c k i c b .
B I A Ł O G R Ó D ,  1.  I s k r ó w k a  so w iec

ka k o m u n i k u j e ,  i e  w  m ie jsc o w o śc ia c h  
m i e d z y  C h a r k o w e m  ¡ R o f t o w e m  ż a b i *  
ty c h  z o s t a ł o  215 s o w ie c k ic h  u r z ę d n i k ó w  
a p r o w iza c ji .

P o d z i ę k o w a n i e  S a v / i e l á w  P c l s c o .
MOSKWA 1. (PAT). Poselstwo 

polskie w Moskwie otrzymało od kom i
saria tu  ludowego do spraw zagr. list 
ueśc i  następującej:

„Komisarz ludowy do spraw zagr. 
RS PUS prosi o przesianie rządowi Rze
czypospolitej polskiej podziękowania za 
pomoc okazaną przez naród polski lud 
ności rosyjskiej, dotkniętej nieurodza
jem “.

G ło s  t a j k a n á w ,  u w o ln io n y c h  z w i ę 
zienia sowieckiego.

R Y G A .  I .  —  ,Cbi\-ago T r ib u n e *  o- 
trjy m a ia  nsstępającą depeszę od kapitana 
K  it '-tricka, któ  y w imienia swoim i ko- 
l- j ó v ,  u w o ln :onych na a d a r v e  H  overa 
z w n sowieckich, p.O si redakcją o pe
dante do pobłicsn j wiadomości nastę pu
jącego oświadczenia:

. O t o  pierwsze nasze zdanie, z jakim 
ię zwracamy do A m e r y k i:  Jesteśmy szczę

śliwi. źe Stany Zje d n o c zo n e  nic z n r e a iły  
twej polityki w stosunku do Rosji.

Następnie myśl nasza zwraca się do 
łych ly>ięc> nieszczęśliwych jeńców i wię- 
tn ić w  innych narodowości, których p o z o 
stawiliśmy w  Rosji i k tó rzy wymierają 
p o v o li  w nieopisanej nędzy i mękach mo
ralny h. Z w r a c a m y  się z  prośbą, nietylko 
do Stanów Zje dn o c zo ny c h , lecz t d i  ca
lí?'»  c y *  ¡i :20» í nrgo i * -  ali, aby w sró l-
6 .rr .i  s łami s ; r » * a ć z > i i  ¡ca z k o s):.  Cale 
f (,» *i<Mv l ; c u  a i c » .c z { i n y c h  »tanowi

ć w i m ć  funta chleba dziennie i mrą oni 
litero n e z  |»łodu.

R * ą d  ¿owielów zasypnie S tany Z i e -  
dnocz^ne I c z ły  ś r i a t  swą 1 teralorą, pro 
pagandą i dziennikami sowieckim ; w wię
zieniach rosyjskich przekonaliśmy się nao
c zn ie , w  jaki s p o fd b  dekrety sowieckie 
stosowane są w  praktyce.

B y l i ś m y  ty lk o  skromny-ni p io nka m i 
w  ogólnej tragsdjl nsyjsWicf, obiecujemy, 
że resztę n a s re io  życia poświęcimy spra
wie, aby }n ż nij ;d y i nigdzie n i *  magia 
mieć miejsca podobna tragedia".

N ^ d  b a n d y c k i  p o d  K a in o m .
ŁĘCZYCA, l . Na ezosio Kutno— 

Gostynin okuło lasu strzeleckiego, na
padło sześciu zamaskowanych bandytów 
na karetkę, Jadącą z Gostynina do Kut
na. Bandyci otworzyli karetko i stero* 
ryzowali podróżnych i zabrali trzem 
z nich pieniądze, ogółem około 400,000 
marek.

W  kilkanaście m inut została po
wiadomiona o napadzie komenda policji 
kutnowskiej. Zaraz po wypadku zorga
nizowano masową obławę, w której 
wzięło udział około 800 mieszkańców 
lecz bez rozultatów.

Żądania te lefonislek  w Warszawie.
W A R S Z A W A ,  1.  Z w i ą z e k  t e l e f o n i .  

ste k w y s to 3 o v .ó f  ż ą d a n ie  6 j 2 p o d w y ż k i .  
Z a r z ą d  t e l e f o n ó w  z g a d z a  się p r z y z n a ć  
Im  10 p r o c . t. j. t y l e ,  ile m a g is tr a t  o f . a -  
ru je  r o b o t n i i .o m  m ie js k im . R o k o w a n i u  
w s z c z ę t o .

Wiadomości telegraficzn j*

(—) Tarcia wewnątrz partji kom u
nistycznej w Rosji przybierają  potężne 
rozmiary.

(—■> Anglicy pe rtrak tu ją  *o konce- 
pje na Uralu. Belgijczycy biorą w k o n 
cesję tramwaje w Moskwie. Szwedzkie 
towarzystwa otrzym ały koncesje na te
lefony.

(—') Jeszcze w b. tygodniu odje- 
dzie z Londynu do Rosji transport  1100 
ton środków żywnościowych, przezna
czonych dla głodnych dzieci w Rosji.

( — ) W s k u t e k  e k s p lo zji  uległ c a łk o 
w ite m u  zniszczeniu n a jw i ę k s z y  s te ro w ie c  
a m e r y k a ń s k i  , D . v " .

R e z u i ł a t y  W i i o s o w y c h  
r z ą d ó w .

« M o n i t o r  P o l s k i *  z a m ie s z c z a  stan 
r a c h u n k ó w  Po lskiej K r a j o w e j  K a s y  P o 
ż y c z k o w e j  na dzień 20 sie rpnia 1921 r. 
O k a z u j e  się, i i  d o  w y m ie n io n e j d a ty  
w y d r u k o w a l i ś m y  1 2 «  m i lja r d ó w  »52 m l-  
Ijo n y  71 8  tysięcy 4 4 1 m a r k i i.olskic.

W  cią gu  10  dni (od 10 sierpnia) 
p r z y b y ł o  4 m llja rd y  738 mil o r . ó «  543 
tysiąc** 8 ’- '  » p ó ł m a r k i .  Dzienna pro- 
du ' r  a m a r e k  w y n o s i ł »  t y m  razem  d o  
p ół nnijardo dziennie.

Kiedy Sie to s^oAcry?

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Niemcy a ordynacja

wyborcza.
(iw) W  . L o d z c r  Freie Piesss* separa

tyści nl.-mieccy wystąpili gwałtownie prze- 
e w k o  rząd o w e m u  p r o j ’ iitjw i ordynacji 
w.borczej do Sejmu i Se n at». N  emcy 
w idzą ordyruoję sOwlaaą d a i h e m j e z u -  
í t v z m u * ,  kierującego się wszędzte p r « -  
c iw k ;» .d y s 3 y d e n to in ".N a jw lę k s zy ja k o b y :lo s  
w y m ie rzo n o  mniejszościom narodow ym  w 
P o l s .e  ordynacja w yb o rc za  podiialsm n i  
okręgi w yborcze. N i e m c y  pragnęliby 
o g ó in o p a ń itw o w y c b  list wyborczych, 
p r zy  któn-cb, j a *  o b lic zają, w p ro w a d ziłb y  
m n ie isze ś:)  n iro U o w e  d i  S - J  sitto k o ło  150 
ppslów ua 3(10, co S e i y t u  — 40 na 90.

, L o d z c r  F r e ia  Preise" w zy w a  w s z y 
stkich niemieckich p o s ó v  sejmowj'ch, 
aby co ry lilej wystąpili pizeulwkj tej 
krzywdrp,Ce| mn'e)SzoSct narodowe wog(5- 
le, a N imców w szczególności — o rd y 
nacji wyborczej d o  Sejm u i S : n a t u .  W a l
ka ta musi być posunięta nawet do tego, 
7e o ile pozostania bez rezultatów , po
słowie niemieccy winni natyctimiart o p u - '  
ści£ d ; m  nstracyinle dzisiejszy Sejm.

Międzynarodowy Trybunał 
Rozjemczy.

W  najbliższych dniach rozpocząfc 
ma swe czynności Międzynarodowy T r y 
bunał Rozjemczy. Trybunał Rozjemczy 
opiera  ¡¿ię pod względem prawno mię
dzynarodowym na 14 par. Statu tu  Ligi 

^Narodów, który brzm i:
„Radzie Ligi Narodów przekazuje 

się przygotowanie projektu stałego T ry 
bunału  sprawiedliwości m iędzynarodo
wej i przedstawienie projektu Członkom 
Związku. Trybunał ten rozpatrywać 
będzio wszystkie spory  o charakterze 
międzynarodowym, przedłożonem u przoz 
strony. Będzie wypowiadał doradczo 
zdanie o wszystkich sporach i sprawach, 
z któremi zwróci się doń Rada lub Zgro
madzenie*.

Na podstawie tych ogólnych pos ta 
nowień wypracowała konferencja p r a l 
nicza w Iladze s ta tu t  T rybunału  a W al
ne /g rom adzen ie  Ligi Narodów przyjęło 
go na zebraniu swem w listopadzie z. r. 
S ta tu t  został uznany i ratyfikowany 
przez wszystkie państw a sprzymierzone
i stowarzyszono.

Międzynarodowy Trybunał Rozjem
czy składa się z 11 członków s^ u , . 
ich zastępców. Zadaniom jego będzio 
rozpatryw ać i wydawać opinja 0 wszy
s tk ich  sprawach spornych przedstawio
nych mu przez Ligę Narodów. Dzięki 
tem u staje się on uiejako organem w y 
konawczym Ligi. ma jednak statutowo 
z a g w a ra n to w a ć  n ie z a le ż n i  ;• . "
driuwio S4 wybierani na dziesięć lat 
przez walne zgromadzenie i przez Kaaę 
Ligi Narodów.

Trybunał Rozjemczy jest, o ile 
chodzi o jogo zadania i stronę ideową, 
niejako dalszym ciągiem ffi^kiego fl ry- 
buriafu Ruzjemetf*^0» który jednak w 
dalszym di^tru będzie istniał.

P o i u r i i c t  psitic „ P r o ,

I WWW». ł«'!Miiiiini«ii»BB:i»wu',ltłlM

Traktat amerykańsko- 
niemiecki.

J a k  doniosły depesze w Berlinie 
podpisano t r a k ta t  pokojowy niomiocko* 
amerykański. Imieniem rządu Stanów 
Zjednoczonych t ra k ta t  podpisał chargb 
d affaires am erykański w Berlinio Dros- 
sol, imioniem Rzeszy niemieckiej mini
s te r  spraw zagranicznych dr. Roaen

Układ ten różni się w wiolu punk
tach  zasadniczych od t rak ta tu  Wersal* 
skiego. W artykule  1-ym Niemcy zo
bowiązują się udzielić Stanom Zjelno- 
czonym wszelkich przywilejów, praw 
do odszkodowań i korzyści, któro za
warte są  we wspólnej uchwało Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, łącznio z temi, 
któro przewiduje dla Ameryki t rak ta t  
W ersalski. Artykuł 2 gi mówi o zobo
wiązani . “h Niemiec wypływających z 
traktatu . W urtykule tym ukl id odbie
ga w wielu punktach od trak ta tu  wer
salskiego. Zupełnie opuszczeń* jost 
część 7-ma tegoż trak ta tu  głosząca o 
sankcjach karnych w stosunku do Nie
miec, o wydaniu cesarza Wilhelma, 
oraz winowajców wojennych. Układ nie- 
m iecko-amerykański zobowiązuje nato
m iast Niemcy jło odszkodowań wojen
nych. Artykuł 3 ci stwierdza między 
irinemi, że trakfa t  wchodzi w życie po 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych, 
poczem mają się rozpocząć rokowania 
handlowe. Senat amerykański ma się 
zebrać wr dniu 20-ym września.

Jupoiija zaniepokojona.
Korespondent „Timesa* donosi z 

Tokio, żo w Japonji dają się zauważyć 
dwa p rądy  wręcz przeciwno w stosunku 
do konferencji waszyngtońskiej (o roz 
brojeniu). F rakcja liberalna pragnie za 
wszelką conę osiągnąć z Am eryką po
rozumienie — zaś frakcja wojenna duży 
do u trzym ania  polityki agressywnej. 
Obydwa jednak  p rądy  zgodne są  w tem, 
żo nie można obecnio czynić jakichkol- 
wiok postępów w Chinach. Wogóle w 
japońskich kołach politycznych panujo 
duże zakłopotanie z powodu mająceji p**1 
odbyć konferencji waszyngtońskiej, -F 
że w ostatnich latach Japonja p r z y z ^ ;
czaiła się do zupełnie „swobodnej ręki 
w Chinach i na Daloktm Wschodzie. 
Obecnie wypada jej zetknąć się tam  z 
jotężnym konkurentem Ameryką. J e s t  
eszczo jeden który wywołuje

troskę u japońskich mężów stanu- że do 
obecnej chwili Anglją nie czyniła t ru d 
ności żadnych japońskiej dyplomacji na 
jbłlekini Wschodzie, obecnie zaś ta po 
lityka angielska nie może być uzgodnio
na z pnyiozycją właśnie Anglji, wysto
sowaną Fwogo czasu do Ameryki o zw o
łanie konferencji, a równocześnie i do 
Japonji, lei’z zwracająca się w pierwszym 
rzędzie do Arreryki, a nie do Japonji, 
swej sojuszniczki. Japonja  skłonna je s t  
bronić na konferencji swych specjalnyon 
praw w Chinach. Co się tyczy noty , 
gotowa zgodzić się na stosunek 2:S, t. j. 
gdy Am eryka wybuduje trzy okręty, 
Japonia ma prawo postawić dwa.

Wogóle .faponja zaniapokojona Kon
ferencja. waszyngtońską, uważając j ą  2» 
narodowy sąd Ameryki nad Japonj*, 
nseentzowany przez I!ar>J**gi».
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II
I cóż sią okazuje, że oto nawet 

tam gdzie socjaliści mają świetną, 
bogatą organizację i gdzie są u 
władzy -  socjalistycznego ustroju, 
tak jak go rozumieją sami socjali
ści, wprowadzić nie mogą.

Piękne obietnice socjalistów  
okazują się niemożliwymi do speł
nienia. Socjaliści mogą masom o- 
biecywać dużo rzeczy, ale dać im 
mogą: albo nędzę, jak w Rosji, albo 
to tylko, co znajduje się w progra
mie NPR., to znaczy różne reformy 
w rodzaju częściowej tylko socjali
zacji, demokratycznego ustroju po- 
lityczno-społucznego, daleko idącej 
ochrony pracy i ubezpieczeń.

NPR. ma program nie dla agi
tacji, tylko dlatego, aby go realizo
wać. Nio wysuwa toż żądań takich, 
któro są albo niemożliwe do prze
prowadzenia w całości, albo źle je
szcze obmyślone, albo wreszcie nie 
dojrzałe.

NPR. uznaje fakt istnienia wal
ki klas, jak i socjaliści, ale nie 
uważa jej, jak oni, za zjawisko, 
które wszystko wyjaśnia i któremu 
wszystko w życiu społecznym jest 
podporządkowane. NPR. dąży do 
tego, Łir j  klasa robotnicza była tak
że u władzy, to znaczy, aby przed
stawiciele jej mieli w  tej władzy 
państwowej udział, ale nie dąży ona, 
ani do dyktatury samego tylko pro- 
letarjatu, gdyż uznaje fakt istnienia 
klas innych, które muszą mieć pe- 

, wien udział wo władzy, ani też do 
Kaniego tylko rządu robotniczo-chłop
skiego, gdyż rozumie dobrze, że rząd 
laki również jest jednostronny, 
liządy p. Witosa pokazały czem jest 
rząd chłopski, któremu się socjali
ści wysługują. Rząd taki prowadzi 
do tego, że chłopi płacą mniej po
datków, niż powinni, kosztem in
nych warstw, że środki spożywcze 
są drogie, oraz wywożone po grubej 

^ c e n ie  zagranicę, żo miasta są trak- 
iowane po macoszemu.

NPR pragnie demokratycznego 
rządu, wychodzącego z większości 
sejmowej, rządu, mającego obowią
zek dbać o dobro ogółu i klasy ro
botniczej.

NPR. chce także socjalizacji 
pewnych gałęzi produkcji, któreby 
przeszły pod zarząd państwa, ale ro
zumie dobrzo, że: l)  u nas socjali
zacja ta nie może . być przeprowa
dzona obecnie, bo nie mamy odpo
wiedniego aparatu administracyjne- 
n°! 2) że tylko pewne gałęzie pro
dukcji mogą być wogóle zsocjalizo- 
'^ane z korzyścią dla ogółu, a nie 
wszystkie.

NPR. uznaje, że robotnicy Tf ó .  
nych państw i narodów z pożyt
kiem dla siebie mogą i powinni po
rozumiewać się w sprawach ochro
ny pracy, zarobków i tp., informu-

Dnia 29 sierpnia Rada Ligi Naro* 
dów rozpoczęła, jak  wiadomo, obrady 
nad sprnwą górnośląską, k tóra  utknęła 
była w labiryncie sprzeczności francu
sko-angielskich na Radzie Najwyższej.

Poniedziałkowe posiedzenie Uady 
Ligi Narodów w y p e łn ił  re fe ra t s p r a w o 
zdawczy joj prezes®. J a p o ń c z y k a  lśni, k t ó 
ry w sposób oględny i o b j e k t y w n y  
przedstawił obecny stan spraw y górno-
• laskiej i za p o z n a ł swych kolegów  z w y 
r k a m i  głosowania, nawołując p ra y te m  
ł i , dę, aby problemat (i. SŚaska trakto- 

w  j e g o  całokształcie i w całej je«o : 
"T*iosło;cL l*o w vbuchaniu  sprawozda- j 

»tó wicehr. lilii, Rada Ligi ałofcjła je d- I

jąc się wzajemnie i współdziałając; 
zarazem jednak NPR, wie, że spra
wy polityczne są zbyt drażliwe i skom
plikowane, aby mogły być szablo
nowo rozstrzygane przez międzyna
rodówkę robotniczą.

To też NPR. uznaje potrzebę 
zjazdów międzynarodowo - robotni- 

~ czych o charakterze informacyjnym 
z uchwałami doradczymi; alo nie 
uznaje Międzynarodówki jako orga
nizacji stałej, mającej prawo decy
dowania o polityce robotniczej w 
poszczególnych państwach.

I tu życie pokazało, że N P R .  
ma rację a nie socjaliści. Obecnie 
uiamy II III i projektowaną IV Mię
dzynarodówki. PP8., która ciągle 
podkreśla swoją raiędzynarodowość, 
musiała w  końcu wystąpić z II Mię
dzynarodówki, nie wstępując na ra
zie do III ani do IV.

Przykłady te wystarczą, aby 
wykazać, że NPR. wysuwa to, co 
jest możliwe i racjonalne; a socja
liści wogóle, a u nas PPS., wysuwa  
to, co ma tylko znaczenie agitacyj
ne, co działa na wyobraźnię, mało 
troszczy się o to, czy to jest mo- 
liw e i istotnie korzystne.

To samo dotyczy nietylko pro
gramu, ale i taktyki. Socjaliści wo
góle, a PPS. w szczególności, po
stępują w praktyce tak, aby z każ
dego zatargu robić wstęp do rewo
lucji, która miałaby im oddać wla- 
dzę. Cóż z tego, kiedy władza w  
rękach socjalistów prowadzi albo 
do nędzy i ruiny, jak w Rosji i 
Węgrzech, albo daje tylko małą 
cząstkę tego, ¿ o  obiecywali.

Uchwalenie nowego programu 
przez zjazd NPR. ujednostajni, co 
jest koniecznością, całą jego dzia
łalność. Słabą stroną NPR.. było 
dotychczas to, że nie zawsze na ca
łym terenie jego działalność była 
jednakowa. Zadaniem programu, uch
wał taktycznych, zjazdów i konfe
rencji jest ujednostajnienie działal
ności partyjnej,

Działacze nasi powinni się sta
rać wpoić szerszym kołom robot
niczym to przeświadczenie, które 
zresztą odpowiada zupełnie rzeczy
wistości, że u nas—tylko NPR. stoi 
na gruncie realnym, że ona tylko, 
stojąc na gruncie interesów klasy 
robotniczej, działa zarazem na ko
rzyść państwa i narodu.

Socjaliści prowadzą politykę nie
konsekwentną, awanturniczą, obli
czoną tylko na efekt, podrywają nie
raz byt państwa i szkodzą intere
som narodu. Chrześcijańska demo
kracja znowu uzależnia ruch robot
n ic z y  od kleru, nadając mu przez 
to charakter jednostronny.

Niewątpliwie i ruch zachodnio
europejski pójdzie po tej linji, co 
idzie NPR.

Domyślnie oświadczenie, że przyjmuje 
na siebie zadanie, przekazane jej przez 
Radę Najwyższą w dn. ia  sierpnia.

Zadanie to je s t—przyznać trzeba— 
niezwykle trudne i niewdzięczne, gdyż, 
mimo wszelkie zapewnienia kierowni
ków rządów i cr,łQDków Rady Ligi Na
rodów o pozostawianiu jej zupełnej nie
zależności i swobody opinji, spraw a gór
nośląska nie da się absolutnie wyłączyć 
z Jkompleksu zagadnień politycznych, 
gmatwających wciąż życie Kuropy, a j  
rozstrzygnięcie jej nie może—niestety— j 
nastąp ić  w płaszczyźnie abstrakcyjnych«! 
pojęć bezstronności i sprawiedliwość«, f

U sta len ie  procedury postępów  anin

Rady Ligi Narodów w sporze górnoślą
skim nastąpić miało w dniu 1 września. 
Form a i sposób przystąpienia wysokich 
opinjodawców do włożonego na nich za
dania będą zapewne dopiero pierwsze 
mi wskazówkami, które uchylą  może 
nieco rąbek  tajemniczej zasłony, otacza
jącej nastroje i poglądy członków Rady,
i pozwolą na postawienie pewnych ho
roskopów co ao kierunku, w jak im  p r a 
ca Rady się potoczy.

Dziś twierdzić można napewno ty l 
ko jedno, że najwięcej do mówienia na 
posiedzeniach genewskich mieć będą 
pp Bourgeois (Francja) i Baltour (An
glia).

Rola ich kolegów w liczoi« sześciu, 
reprezentantów Włoch, Japonji, Belgji, 
Brazylii, lliszpanji i Chin będzie n ieró
wnie skromniejszą, jeśli nie brać pod 
uwagę misji sprawozdawczej p. Ishi, 
który przyjął ją  raczej z ty tu łu  urzędu 
przewodniczącego Rady, niż z chęci wy 
suwania swej osoby na plan pierwszy. 
Że delegaci państw mniejszych nie p ra 
gną i nie mogą angażować się politycz
nie w tym lub innym kierunku, widać 
dobrzo choćby z tego, iż pp. Quinones 
de Leon i l lym ans  odmówili kolejno 
stanowczo wzięcia na się obowiązków 
referentów spraw y górnośląskiej

Znalezienio sprawiedliwego i r a 
cjonalnego wyjścia z zawikłań śląskich, 
wyjścia opartego—rzecz p rosta—na nie 
wzruszalnej podstawie T rak ta tu  W ersa l
skiego, poprawiłoby w wysokim stop
niu nadszarpniętą  reputację  instytucji 
Ligi Narodów i podniosłoby au to ry te t  
jej imienia, nie cieszącego się zby t d o 
brą sławą wśród narodów. Zwłaszcza 
jeśli o Polskę chodzi, trzeba  przyznać, 
że dotychczas Liga Narodów uczyniła 
bardzo wiele w ty m  kierunku, by u- 
gruntować w nas mniemanio, żo Liga — 
jest instytucją, m ającą służyć wyłącznie 
interesom hegemonji angielskiej, o 
czem zresztą mówiono gł śn o ju ż  w cza
sie wszechświatowej K onferencji  Poko
jowej.

owaga i znaczenie Ligi Narodów 
zostały zachwiano bardzo silnie przez 
wystąpienie z niej Stanów Zjednoczo
nych. Konkure eyjna inicjatywa prez. 
H a r d i n g ’ u, zwołującego obecnie konfe
rencję do W aszyngtonu w spraw ie roz 
brojenia, może przyczynić  się  do zada
nia Lidze ciosu w prost śmiertelnego. 
Dla tych właśnie przyczyn wynik inge
rencji Ligi w spraw ę górnośląską może 
ją albo skom prom itować <. statecznie, 
albo tejj przekonać świat o żywotności
i poż3*tku międzynarodowego trybunału  
w G e n e w ie . Choć z b y ta c h  z ł u d z e ń  nie 
posiadamy, życzym y sobie jed n ak  gorą
co, by ta druga alternatyw a sta ła  się 
rzeczywistością, co byłoby równoznacz
ne zo zwycięstwem  Polski i sprawy po
koju. B. D.

Łódź a w yższe k lasy  d o 
datku drożyźnianego.

Prezydent Ministrów Rzeczypospo
litej Polskiej wystosował w sprayvie in
terpelacji posła Fichny i tow. o przenie
sienie m iast okręgu przemysłowego łódz
kiego do wyższej klasy  dodatku droży- 
źnianego następującą odpowiedź do Mar
szałka Sejmu U staw odaw czego:

„ W  odpowiedzi na pismo z dnia
15 czerwca 1921 r. JsS 014... a z uwagi 
na to, żo trzydziestodniowy termin od
powiedzi na interpelację posła Fichny
i tow. w sprawie przeniesienia miast 
okręgu przemysłowego łódzkiego do 
wyższej k lasy  drożyżnianego już  up ły
nął, mam zaszczyt podać do wiadomości . 
Pana  Marszałka, żo dochodzenia, zarzą- 1 
dzone przez zainteresowanych pp. Mini
strów nie zostały jeszcze ukończono i że 
po zebraniu potrzebnych materjałów od
powiedź zostanie Panu Marszałkowi bez
zwłocznie przesłoną. Prezydent Mini
strów (—) W itos“.

■» —

H o w e  p r e t e n s j e  m n i e j s z o ś c i  

n a r o d o w y c h  w  G a l i c j i .

(Posady rządowe a powinność 
wojskowa).

Lwowski „W iek Nowy* pisze: 
Prasa ruska i sjonistyczna roi się od 
zarzutów nieuszanowania iriniejsz’Sei 
narodowych w Polsce, echo tych krzywd 
odbije się we wszystkich gabinetach 
światowych potentatów politycznych, ale 
gdyby t a k  Lord Curzon lub Lloyd Geor
ge chcieli przyjrzeć się rzeczy z bliska 
zobaczyliby, że ona trochę inaczej w#-

gląda i d «siwnie przypomina popularne 
przysło vio o owem milem stworzonku, 
k tóre  samo drze wór i samo...

Miri. Spraw Wojskowych, wycho
dząc ze słusznego założenia, że kto chce, 
aby  mu przysługiwały pewne prawa, 
musi przyjąć na siebie i pewno obo
wiązki, wydało dnia 39-go czerwca b. r. 
rozporządzenie, że wszyscy urzędnicy 
państwowi Rzeczypospolitej Polskiej na 
rodowości ruskiej, niemieckiej lub ży 
dowskiej, zamieszkali na terenie Galicji 
wschodniej obowiązani są  do służby 
wojskowej, gdyż przez wstąpienie do 
służby państwowej polskiej przyjęli 
obywatelstwo polskie. Na , podstawie 
tego rozporządzenia władze polityczne 
wschodnich powiatów wydały zarządze
nie. że wszysoy urzędnicy tych  n a rodo 
wości urodzeni w latach 1885 do 1902 
m ają się stawić do przeglądu wojsko
wego. Nikt z powołanych do przeglądu 
nie stanął.

Stosunki na k resach  
wschodnich,

Obecnie s tosund*  n i  krasach nie 
prz dstjwiaią się pomyślnie. Wojna zni
szczyła życ*e gospodarcza i sprowal/ifa 
zamęt w stosunkach soołecrnych. U v >- 
rzone więc prz^z Wodza Naczt-lr.eg Zi- 
rzidy Cywil ie Z -m Ws boini-h ora* 
Wołynia i F o^tu Pjdolskiego mi ły bar
dzo trud te zadania do spelm ena. Stop
niowo je Inak stosunki si; poorawiły i 

.tycie wracało do normy. Tynczasem 
przyszła inwazja bolizcwcka, a po jej 
usunięciu, jak to często u n s oywa, z i a r 
nowano całą pracę poprzednią i zaczęto 
wszystko budów ć na nowo. J*ż Ii jed
nak dawni iz dy kom sarj ckie me za
wsze działały planowo, to teraz sprawy 
poszły o wiee gorzei, bo praca została 
rozp ros tow ana  między o i d z i . l i “ . m ni- 
sterja i n.eia  orginu poza R*dą mini
strów, któryby te z.rządzenia.poszczegól
nych ra nister ów koordynował. A R*di 
ministrów, ja t  w«a 'ono , zawalona jest 
innemi skrawami. Tak te dzi« p m j e  w 
wielu dziedz nach na kredach jeszcze goi- 
s ia  niż dawniej bczplanowosć i chaoi 
prawny.

Województwa ws hodnie nie mają 
Jeszcze .'wejjo normalnego przedstawić cl- 
stwa, utworzenie z iś  nk tgoś oiała, zło
żom ro  z dzałaczy kresowych, jakiejś ko
misji do spraw kresów csch ćnieb, nie 
znajduje posłuchu.

T warzy^tuo kresów wschodnich 
zwracało się do piezydenta m nis tr  w z 
przedstawieniem o powołani; korais;i do 
spraw kresowych ale n-irazie t>ez skuUu. 
A tymczasiin na kresa;a Uz e.e sitj źl;.

W pism ach warszaw skich ukazała 
się następująca odezwa:

„Wobec ogłoszenia ustaw y o wol
nym handlu ziemiopłodami dotychczaso
wy wojenny system państwowej gospo
darki aprowizacyjntfj uiegł kompletnemu 
przeobrażeniu. Stało się to w chwili, 
według nas, bardzo nieodpowiedniej, gdyż 
zapasy  państwowo zostały zupełnie w y
czerpane, a ka tastrofalny spadek marki 
polskiej nie pozwala sprowadzać zbo
ża z zagranicy. Oficjalne i półoficjalno 
wynurzenia sfer m iarodajnych nie p rz e 
mawiały za wprowadzeniem wolnego 
handlu.

Obawy nasze podzielało wielo zrze
szeń producentów rolnych, które z w ła 
snej inicjatywy i woli pragnęły  stwo
rzyć pewien .kon tyngen t  obyw ate lsk i“ 
stanowiący 30—50* produkcji rolnej, na 
bezpośrednie zaaprowidowanie współ- 

» dzielczych zrzeszeń spożywców robotni
czych i urzędniczych, po specjalnie n iż 
szej cenie. Krok ten tniał na celu p o 
wstrzymanie spekulacji p rzy  skupowa-, 
niu zboża i wpłynięcie na obniżenie 
gwałtownie w zrastających ' cen rynko-

i wych.
W skutek  tych zapowiedzi ceny 

spadły. Spekulacja, przeczuwając, że 
nie będzie mogła owładnąć całą p roduk
cją rolną i że zarezerwowano ilości 
mogą wpłynąć na zniżkę cen, zaw a
hała się.

Trwało to jednak  niedługo. Gdy 
po kilku tygodniach we dociekane się 
zapowiadanego kontyngentu obyw ate l
skiego, powstała istna orgja. W szyscy 
rzucili się do skupu zboża, kt-or# wsku-

U )  R a d z i e  b i g i  i l a r o d ó m .
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tek  tego drożaio i drożeje z godziny na 
g o d z in ę .

Uważamy, że nadszedł już  czas na 
postawiani« tarny tym wysoce anorm al
nym  stosunkom i zwracamy się niniej- 
szem (io centralnych organizacji produ
centów t  fcądaniem ostatecznego rozwią
zania tej oprawy przez opublikowanie 
donyzji powziętej co do kontyngentu  
obywatelskiego.

Ze względu na skutki dziejowe) 
doniosłości, jakie mógłby wywołać dal
szy wzrost drożyzny nie wątpimy, i e  ci, 
na których odpowiedzialność za te wy
padki m usiałaby spaść, będą  się starali 
osłabić nasze przeciwko wolnemu hand
lowi argumenty. Rząd jednak stanio 
wobec konieczności pójścia za wolą sfer 
pracujących i zaprowadzenia w gosp-o 
darce zbożowej zarwanych więzów eta
tyzmu.

Licząc na to, żo ziemiaństwo samo 
złoży dowod dojrzałości obywatelskiej 
oczekujemy odpowiedzi na niniejszy 
apel“.

Związek polskich stowarzyszeń 
spoży v\ ców — W arszawa--Mokotów.

Związek robotniczych s tow a
rzyszeń współdzielczych—W a rsz a 
wa— Wolska 44.

Centralny związek współdziel
ili pracowników kolejowych—W ar
szaw a.

Zespół współdzielni spożyw
czych pracow ikóv\ puństwowych
1 kom unalnych—Warszawa.

Związek współdzielni spożyw
czo gospod. „Jedność- —Lwów.

■ 1 U " ■

H a  m a r g i n e s i e  c h w i l i .

0 cpUKe nad kobietami.
W Poznaniu i w Zagłębiu Dąbrow- 

6kiem ptidniesiono inicjatyw q powołania 
do +,ycia Towarzystw opieki nad kobie
tami, jakie istniały już przed wojną,
l  w czasie zawieruchy europejskiej 
wprowadzone zostały w stan zapomnio- 
nia. W : oznamu odbyło się nawet już 
kilka zebrań, na których kwestję orga
nizacji tego rodzaju Tow arzystw a po
sunięto bardzo daleko.

bódź nio powinna dać się w yprze
dzić w tej hum anitarnej akcji Dziś, 
gdy m  tadek moralny tak złowrogie wy- 
c i n ą ł  piętno na życiu naszego społe
czeństw a— koniecznem się staje coraz 
bardzioj istnienie takiej instytucji błogo
sławionej, k tóraby  dawała schronienie
i opiokę tym  nieszczęsnym kobietom, 
które zboczyły z drogi życiowej. T y 
siące kobiet upadłych błaga, aby je  
podnieść — inne tysiące należy ratować, 
aby nie zeszły także z nędzy na ma
nowce, jak ich  pełno roztacza im przed 
oczyma zawrotny lab irynt wielkiego 
miasta z jednej strony, a nędza z d ru 
giej. Należy dać całym rzeszom pracę* 
chronić kobiety przed wyzyskiem przed
siębiorców, s ta rać  się o dostatnie dla 
nich wynagrodzenie. Tu nawet Towa
rzystwo opieki mogłoby wej ć w kon tak t 
ze związkam i zawodowymi.

W chaosie dzisiejszych s tosunków  
pizeoczamy tysiące spraw pierw szorzęd
nej wagi. Baczmy byśm y nio przeoczyli 
kwestji społecznej ochrony kobiety. 
W przeciwnym ra^ie może to się na 
nas zemścić srogo.

T r^-kę  .  o stworzenie organizacji 
humanitarnej opieki nad kobietą polecić 
należy jak  najgoręcej m yślącym  jednost
kom z p.-środ działaczek i działaczy 
społecznych w Łodzi, a tych chyba nie- 
b rak  nawet w tukiem środowisku, jak  
Łódź. jw.

R u c h  z a r o d o w y .
Z  ± y c p r a s  k ." .; 6 »  Ł»iui* 

l i r z e m y s l o i w y c i i a
Istniejące w Ł.dzi cztery stowarzy

szenia pri:co nikow handlowych i biuro
wych wystipiły do Związków Przemy lit 
Włókie::n czego z propozyC;ą w3póluego 
anormo^anla płac.

W piśuiie do tych związków czytamy:
W cb jcn jch  warunkach życia gospo

darczego normowanie plac dla różnych 
kat'gorji pracowniló* stało się zjawis
kiem nie schodzącym z porządku dzien
nego. Dotyczy to również pracowników 
handlowych i biurowych.

Ponieważ jednak załatwiane są te 
iprawy rozmaicie, w zależności od wię
kszego lub mniejszego stopnia reagowa
nia pracowników w poszczególnych f i
rnach i od rozmaitego stopnia zrozumie- 
«la k b  po tueb  prze* wUścicieU przedsię-

• P R A C  A"—  l

biorsłw, przeto Istniejące w Ł o d z i  organi
zacje pracownicze uznały za konieczne 
zespolenie akcji celem zapewnienia ć d p o * 
wirdniej poprawy warunkó w  w szystkim  
pracownikom oraz unormow ania ryn ku  
pracy.

Z tych względów niżej podpisane 
Cztery Związki opracowały cennik płac 
minimalnych, który przy niniejszym prze
syłamy z propozycją przyjęcia go, zazna
czając, że stawki cennika obliczone są na 
miesiąc sierpień i oparte na normach w 
poważniejszych firmach już {praktykowa
nych.

Dla porozumienia się co do sposobu 
ogólnego zastosowania proponowanych 
norm, prosimy o łaskawe wskazanie nam 
czasu i mhj^ca, gdzie mogłaby się odbyć 
wspólna kot ferencja naszych przedstawi
cieli z Panami.

Zwracamy się z propozycją niniejszą 
do Związków Przemysłu Włókienniczego 
dlatego, że przemysł t ;n  w Łodzi jest do
minującym i źe rozstrzygnięcie sprawy 
płac na Jego terenie będzie w pierwszym 
rzędzie miarodajnym dla innych gałęzi.

Stra jk  rcln]/cvlipnouakiccn>
W pow. lipnowsklem wybuchł s trajk  

wszystkich robotników rolnych * powo
du niewyptacenia należności robo tn i
kom dniówkowym.

S p r a w y  r o b o t n i c z e
Aprow izacja dodr.tbowa dla 

robotników m. s i.  War« 
s^ aw yi

Delegaci robotnii.ó v na konferencji 
z ministrem aprowizacji p. Grzędzielskim 
doszli do porozumienia i uzyskali zobo
wiązanie tegoż ministra, że oieżące oraz 
zalegle deputaty wydawane będą w nastę
pującym porządku: w . ierwszym rzędzie 
wydawane będą deputaty za m. ubiegły 
sierpień i zaległe za m. luty, następnie 
ztealizowane będi deputaty za m. wrze
sień i marzec, w końcu wydawane będą 
zaległe deputaty za m. kwiecień i maj. 
Deputaty wydawane będą w normach d j -  
tycaczasowy Jj.

O dal>zą dodatkową aprowizację czy- 
jjior.e są starania u izą ju  przez delega
tów fibryk prywatnych.

» Q —■

K g c i k i e m .  
O  t a n i ą  k s i ą ż k ę  s z k o l n ą .

Ministerjum wyznań religijnych l 
oświecenia publicznego wystosowało do 
Rady połączonych organizacji przemy
słu graficznego, Zawodowego Związku 
d rukarzy  l Związku d rukarzy  pismo, 
prosząo o rozważenie nast. sprawy:

»Jednym z najważniejszych warun
ków do wyplenienia analfabetyzm u 1 
szerzenia oświaty je s t  tania książka, w

- pierwszym rzędzie podręcznik szkolny. 
Ministerjum pragnąc udostępnić zakup 
podręczników szerokim masom, posta
rało się o dostarczenie wydawcom t a 
niego stosunkowa papieru, wydawcy za i  
zo swej strony przedstawili ministerjnm 
dokładne kalkulacje cen książek do za
twierdzenia. W ten sposób u trzym yw a
ło się przez "jakiś czas ceny podręczni
ków na dość niskim poziomie.

i-odno^zenio się jednak  cen d ru 
karskich, zwłaszcza ostatnio, wywołało 
z konieczności podwyżkę cen podręczni
ków szkolnych i to ogromną, bo o 100 
—2G0 proc." i to już przed rozpoczęciem 
roku szkolnego.

Książka szkolna staje się powoli 
luksusem, na który  tylko zamożny bę
dzie .m ógł sobie pozwolić — a wskutek 
tego stanu  brnięcie w analfabetyzmie i 
ciemnocie.

Ministerjum uważa za swój obo
wiązek przedstawić grozę położenia Ra
dzie połączonych organizacji p rzem ysłu  
gralic^ncgo, zawodowemu Związkowi 
drukarzy i Związkowi drukarzy  z gorą
cą pro bą o rozważenie, czy nio byłoby 
możliw em obniżenie cen drukowania dla 
podręczników szkolnych. Ofiara cenni
kowa zo strony właścicieli d rukarń  i 
pracowników drukarskich na rzecz książ
ki szkolnej znalazłaby piękną Kurtę w 
dziejach oświaty w i olsco“.

Jeś l i—czego się spodziewać należy 
—Rada połączonych organizacji przem y
słu graficznego. Zw. zawód, drukarzy  i 
Związek drukarzy  w yrażą zasadniczą 
zgodę—ministerjum urządzi specjalną 
konferencję dia usta lenia  szczegółów.

—  a
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Po strajku kolejowym.
(k) Ruch kolejowy od ¿rody wleczo* 

rem  przywrócony zosta ł do a tanu nor
m alnego dzięki powrotowi kolejarzy do 
pracy. Wszystkie pociągi pasażerskie 
kursują normalnie Pierwszy pociąg to 
warowy na stacji Łód£ Fabryczna uru
chomiony zosta ł w czwartek i wysłany 
do Koluszek po południu, z Koluszek w 
tymże dniu wysłano pociągi z zaległeml 
ładunkam i dla Łodzi. Przedewszystkiem 
do składów pociągowych wzięto ocze
kujące ładunki węgla.

Wobec zakończenia s tra jku  koleje* 
rzy odwołano z dworców oddziały woj
skowe.

*
Prezes dyrekcji kolei państwowych, 

Jakubows.il wysłał depesze  do węzła 
łódzkiego, w której poleca wytrącić 
wszystkim pracownikom, którzy brali 
udział w s tra jku, wynagrodzenie za czas 
strajku, etatowym  w wysokości 1/30 czę
ści całkowitych poborów miesięcznych 
za każdy dzień strajkowy, a  dziennym 
całkowito dzienne płace. Wyniesie to  
dziennym wytrąeenie  za 5 dni, e  e ta to 
wym 6, wliczając i niedzielę.

m
Wypłata dla kolejarzy węzła łódz

kiego, wstrzym ana z polecenia prezesa 
dyrekcji, uskuteczniona będzie dopiero 
dziś, ponieważ w dniu wczorajszym 
płatnicy pojechali po pieniądze do W ar
szawy.

faramuszki.
Kto ma trooho grosza — 
w handlu go lokujo,
Ryuk w tom dobry czujo, 
kto nia trochę grosza.

\Vlqc powstają z  grosza 
spółki i placówki, 
pragnlo wciąi gotówki, 
kto ma trocin} grosza.

Stworzyć konkurencji 
w handlu nio umiemy 
wlijo — dla cgzyatenojl — 
wszyscy paskujouiyl...

Producont — pośrednik — toó wojna kokoszą, 
Za tysiące — nio l a u a  włoiyd to do kosza 
Każdy dziś z nas bowlom"y»kl w handlu czuje 
1 dlatego „kupiec“ — paskiem konkuruje.

Ba.
•V ■ ... - / W - T J

K a l e n d a r z y ^ .
D zii Stefana 
Jutro Szymona
Wschód słońca, 5 m . 08
Zachód „ 6 m. 52
Wschód księżyca 7 m. -15
Zachód *  7  m . 59

— Bogactwa ze Śląska dla Polski. —
(k) Naczelne władzo na G. Śląsku po

d a ł y  do wiadomości Ministerstwa P rze 
m ysłu  i I land lu  w W arszaw ie  listę na
stępujących  wyrobów żelaza i stali, znaj
dujących się wśród zapasów zagranicz
nych w składach przedsiębiorstw 'gór
nośląskich, a które, woboc zbliżającego 
się rozstrzygnięcia spraw y G. Śląska, 
można będzie wyw ieić  w znacznej ilo
ści do Polski: Maszyny i części skła
dowe maszyn, walcowano wyroby żelaza
i stali, spajane i walcowane rury , lano 
ru ry  do kanalizacji, łańcuchy okiętowe, 
kotły parowe i części składowe do kot
łów, zbiorniki z blachy, części składowe 
do lokomotyw i wagonów, koła, osie, 
bandaże, specjalne „sorty* stali, s ta l  na
rzędziowa, żelazo do wyrobu drutu, ś ru 
by  i gwiździe, towary żelazno, p ły ty  
metalowe różnego rodzaju, blacha s ta lo 
wa, cynk, 1)Iacha cynkowa, glejta oło
wiana i kable zelazue.

W szystkie  te wyroby w porówna
niu do cen zagranicznych są znacznie 
tańsze i można będzie je  nabywać za
walutę polską.

W obec powyższego Ministerstwo 
Przem ysłu  i Handlu zwróciło się -z wez
waniem do zainteresowanych przedsię- 
biostw, aby do chwili rozstrzygnięcia 
sp raw y górnośląskiej powstrzym ały się 
lub względnie zmniojszyły zakupy tych 
produktów zagranicą.

— Nowy rok szkolny. (lt) Wobec do
ręczenia  rodzicom dzieci w wieku szkol
nym nakazów posyłania dzieci do szkół 
powszechnych, do miejskiej komisji n a 
uczania powszechnego napływają tłumy 
in te resan tów  z rek lam acjam i i prośbam i
o przydzielenie dzieci do Innych szkół, 
zapis dzieci ma wpisanych i te. Dowo
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dzi to  wielkiego zainteresowania  sią ro 
dziców nauką dzieci.

W dniu wczorajszym w wielu pry
watnych zakładach naukowych rozpo
częto  wykłady.

— Taksa za oględziny lekarskie lo
kalów szkół- (k) Miejska Komisja Szkol
na wyznaczyła ta!.sę za dokonanie oglę
dzin lokalu, proponowanego na um iesz
czenie w nim szi<oły prywatnej, w sumie 
mk. 800. Pieniądze m uszą być wniesione 
naprzód.

— N we koncesje na szkoły pry
watne. (k) Na posiedzeniu miejs'itia| 
Komisji szKoInej udzielono koncesji na 
o tw arcie  nowych żydowskich sz ół pry
watnych powszechnych 6 nauczycielom
— żydom.

— Podatok 8?knlny. (k) Wydział 
podatkowy m agistra tu  przystąpił  do for
mowania list płatników podatku szkol
nego na u trzym anie  szkół początkowych 
średnich, zawodowych, kursów dla do 
rosłych pomocy matorjalnej uczącym się
i zakładanio nowych szkól.

Podatek ton ma przynieść około 
200 miijonów kasie miojskiej. Obowią
zek podatkowy obejmuje wszystkich  od 
la t  18 właścicieli przedsiębiorstw i ro
botników

Od płacenia zwolniono są osoby 
posiadające uposażenie służbowo i em e
rytalne oraz najemną pracę, nie prze
kraczającą 30 tys. mk. kwartalnie, po- 
zatom Instytucje państwowo i komu
nalne.

Przemysłowcy, zatrudniający- do 50 
robotnikow, płacą*od każdego nk-. 
od 80 do 20 1—G00 mk., od 200 do 000 — 
800 mk., do looo—iooo mk. ¿i powyżej 
1000—M00 mk.

Podatek- możo być  podwy.żpzony w 
przyszłości o 50j w razie podwyższeń;* 
cen” artykułów speżyoia. Oroby, i.trzy- 
m u ;ąco się z zawodów w oln jeo , juk a t -  
wokaci, lekarze, .płacą po lo .so j marek 
roczni o.

— Konjunktury wywozu produktów 
rolniczych z Puliki. i»dm»ter two U0..1
i Dubi Państwowych kam u a kuje niniej
szym otrzymane za pośrednictw in posel
stwa polskiego w Paryżu infoitn«cje o 
konjunkturach dli uywozu artykułów rol
niczych z Polski do Frjncji.

„W zw ązku z suszą, zagłałaj^cą ur« 
F ancji łegotocz ym zbiorom jarzyn i o- 
kuł-o»ych, konjunktury dla w y w iu  r. Pol
ski: jatzyn, suszonych ziemniaków, mącz
ki ziemniaczanej, dek.tryny, nasion bu
raczanych, eyko ji suszonej, cukru I alko
holu— zapow iar^ą się b. pomyślnie.

Wyzyskanie jednak po yiszych ko- 
njunktur będzie możliwe w całej rozcią
głości dopiero po wprowadz.niu vr żyd«, 
umowy handlowej francusko-polski*jV

— Twe rżenie kuraterjum szKo!ne<;o 
w Łodzi. UalcijaŁ ministerstwa oświe
cenia publicznego i w y z n a r e l t g l j i  yc'a 
p. Jarosz, w sprawach kuratorjum  szV-ol- 
neso  w Łodzi, wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy l powraca w 
przyszłym tygodniu, (k)

— Mianowanie delegata  tlo a p ru *  
dewiz, wycu dla Łodzi. (:■) Na Gianow!- 
slto delegata  Ministerstwa skarbu óo 
spraw dewizowych na okręij wojewódz
twa łódz'. iego, mianowany zosinf pan 
Luciun Dąbrows i. Delegaturo mieicl 
się pr^y ul. Przejazd 4.

— Podziękowanie. Kursiścl przy D .  
O .  G .  w  Ł u d z i ,  którzy u ończyli I I kur» 
pisania r.a mus^ynie i II  kurs manipula
cji kancelaryjnej, składają serdeczno 
podziękowanie wszystl im, którzy przy
czynili się d o  utworzenia kursów po
wyższych i tym sposobem  pr?yszli « p o 
mocą zdemobilizowanym •— mianowicie: 
D o w ó d c y  Ukr. Gen* generałowi K<ąd- 
kows>uemu, szefowi sztabu pułk. Ku* 
Chince, kierownikowi ekonom atu por. 
CnoJońsklemu j a k o  kierownikowi k u r s ó w  
oraz  wykładaczom pp- M & r ja n o w s k ic m u  
\ K r z y w c o w i .

— Chór robotniczy. Istniejący od 
listopada 1917 roku chór .P obudka ',  je
dyna placówka śpiewaoza klasy pracują
cej na gruncie łódzkim, w chwilach gro- 
aicej nawały bolszewickie), wskutek »sią
pienia niemal wszystkich członków do ar
mji ochotniczej, siłą rzeczy przerwał swą 
dzislalność. Obecnie po powrocie człon
ków chó.u z wojska .Pobudka* wznawia 
swą pracę.

Dnia 3 września r. b. w «obotę o- 
godzinic 6 po poł. w pierwszym, a o 7-eJ 
w drugim terminie, odbędzie się w loka
lu Pol. Zw. Zaw. przy ul. Ołówaej nr. 31 
walne zgromadzenie członków cbóiu oraz 
wybór Zarządu. Na posiedatniu tem »U- 
wią się niewątpliwie wszyscy, kiór/m do
bro l rozwój kulturalnej placówki robo
tniczej leży na saica.

2
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— Z koła priyiaclót młodzieży flim- 
•azjun) miejskiego. Zarząd koła zwołuje
w niedziel«, 4 bm., na godz. 4 ppoł., w 
lokalu gimnazjum zebran e ogólne człon
ków. Na porządku dziennym »prawa 
bursy dla bezdomnych uczniów gimno* 
ijutn miękkiego.

— Dzień straży ogniowej, (r) Na 
niedziele, dn. 4 września wyznaczono 
zabawę ogrodową w parku księcia Jó
zefa Poniatowskiego na rzec* «traty 
ogniowej.

Zarząd dyrekcji tramwajów miej
skich poparł dzień straŁy przyrzeczeniem 
uruchomiona w niedzielę specjalnych 

^pociągów tramwajowych, które będą 
krążyć z różnych punktów miasta do 
parku Poniatowskiego i z powrotem. 
Strażacy przysotowuią się do nader 
efektownych ćwiczeń zbiorowych na ten 
dzień.

— Redukcja urzędników Min Aprowi
zacji. (k 'Keuuiscia urzędniKÓw min. apro
wizacji rozpoczęta już od 30 czerwca, 
postępuje w dalszym ciągu. Referaty 
aprowirar.yina przy ttarostwach woje
wództwa łódzkiego likwidują eię w dol- 
u y m  ciągu, z licznego składu u r o d 
ni ów obecnie pozostali tam tylko »aml 
referenci, komi6arjat oprowizacyjny na 
miasto ulega również stopniowej likwi* 
dacji, tak samo, juk i departament min. 
aprowizacji przy województwie łodztiem. 
Dział »lno2ć szczątkowych organów a- 
prowizaćłl państwowej ogranicza się do
■ praw likwidacyjnych ł repertycji depu
tatów dla ciężko przcu ących robotników 
fabrycznych i urzędnik ów państwowych.

— Brak węgla mag'stracklegi. (k) Z 
powodu atrajku „ol«iow«go i brasu do* 
wozu, sprzedaż wę^la na legitymacje 
opałowa w wydziale zaprowjantowania 
miasta w dalszym ciągu pozostaje wstrzy
mana.

— Chleb zdrożał, (k) P ie k a rz e  nn
przedmieściach podnieśli cenę chleba  
do 200 m . za bocnene^ czterofuntowy. 
Wolny ha dell

Z ruchu wy awnlczfigo.
U k a z a ł  ei«j n a  p ó ł k a c h  k s i ę g a r s k i c h  B o -  

e i s n l k  S t a t y s t y k i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  
w y d a w a n y  p r z e z  G ł ó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y .  
W y d a n a  o b e c n i e  c z ^ ś ó  p i e r w s z a  t o m u  p i e r w 
s z e g o  ( n a  r o k  1 9 2 0 - 2 1 )  z a w i e r a  b a r d z o  e z c z o -  
g ó ł o w o  t a b l i c o ,  d o t y c z ą c e  s t o s u n k ó w  l u d n o ś 
c i o w y c h .  W  p r a w d y  l o  t a b l i c o  o p l o r a j ą  s I q  p r a w i e  
w y t ą c R o l c  n a  ź r ó d ł a c h  p r z e d w o j e n n y c h  ( i n n y c h  
d o t y c h o / . a a  n i o  p o i i a i l a m y i ,  t u c z  u w z g l ę d n i a j ą  
w s z ę d z i e ,  g d z i o  t o  b y ł o  m o ż l i w o ,  o b e c n e  g r a n t -  
e e  l  o b e c n y  p o d z i a ł  a d m i n l . s t r a o y j n y .

W y d a w n i c t w o ,  o d z n a c z a j ą c e  s i ę  n i e z 
w y k ł o  n i s k ą  n a  o b e c n o  c z a s y  c e n ą  ( 1 5 )  m a r e k  
c a  d u i y  to m ) ,  z n a j d z i e  n i e w ą t p l iw ie  esseroklo 
r o z p o w 6 z o c h n l o n l e .

— Pomoc żyd jwsklch związków za
wodowych dli nosji. t j w W n r .  14 „Lodzer 
Vockcr“, organie łódzkiego „Bundu“, 
akazał się obszerny opis akcji, prowa
dzonej przez związki zawodowe żydow
skie i Bund“ na rzecz pomocy dla 
głodnych w Rosji. Łódzki komitet 
„Bundu“ postanowił akcję tę prowadzić 
w jak najszerszym za krosie i w tym 
celu zwołał szereg zgromadzeń. Na ze
braniach tych wyjaśniono konieczność 
akcji ratunkowej dla Rosji i nawoływa
no do ofiar na ten cel. Związki zawo
dowo: Żydowskich robotnik, budowl., 
fcydowak. robotników przomysłu skórza
nego postanowiły opodatkować członków 
na rzecz głodnych w Rosji. Kooperaty
wy pozostające pod wpływem „Bundu“ 
póstanowiły opodatkować na ten cel 
produkty spożywczo w stosunku 4 proc. 
Kooperatywa bundówska „Unaere Be- 
freiung“ opodatkowała konsumentów i 
ponadto złożyła lii ,000 mk. Dużą po

moc w agitacji na rzec-z Rosji niesie 
młodzież żydowska. Ogółem w ostatnich 
dniach zwołano w Łodzi 11 zebrań ży 
dowskich, inspirowanych przoz~MBund“,
0 głodzie w Rosji Sowieckiej. Zwołano 
takżo szereg zobrań na prowincji.

— Skutki nisdozoru. (U  Przy ulicy 
Składowej 26 otruło się naftą wskutek 
nisdozoru matki jednoroczne dziecko, 
W Taniewicz. Lekirz pogotowia zasto
sował antidotum.

— Przy pracy, (k) W fabryce Woj- 
dysłiwskiego pr/.y ul. Długiej 117, ma
szyna zmiażdżyła rękę prawą przy pracy 
robotnicy 33 letniej B. Fibich, zam. 
przy ul. Łąkowej 12. Pogotowie prze
wiozło ofiarę wypadku do lecznicy przy 
ul. Podleśnej.

— Wyroki śmierci. Wyrokami Sądów 
Wojskowych skazani zostali ua karę śmier
ci przez rozstrzelanie: Ppor. Grodz. p. uł. 
Jan Letyński za zbrodnię zabójstwa z chę
ci zysku, kapr. Kazimierz Redorowicz za 
n*p3d rabunkowy, cyw. Józef Marcikuw- 
ski za szpiegostwo, ponadto za rabunek
1 Zri.ójstvo trzech osób: cyw. Antoni Da
szkiewicz, cyw. Roman N este ronek  l cyw 
Mikołaj Akiifntycz.

Wszystkie powyższe wyroki wyko
nano.

— Okradzenie oficera.. (a) OnegdaJ 
z mieszkania por. Raciborskiego, zamie
szkałego przy ul. Czerwonej 2 na I pię
trze, przez otwarto okno skradziono go
tówką 400 tys. mk. obcą walutą, oraz 
różne rzeczy ogółem na sumę miljona 
marek.

— Napad, (n) Onegdaj dokonali 
napadu na mieszkanie Arona Joskowicza 
przy ul. Franciszkańskiej lodw aj odda
leni przez niego furmani Ajzyk Salo* 
raończyk i Zelmnn llabinowicz, którzy 
pod gr.iżbą noża zażądali wydania im 
100 tys. mk. O powyższym poszkodo
wany zawiadomił policjo, która spisała 
protokół

T e a t r ,  t n ^ K i t  i  n i t r u .

O t w a r c i e  s e z o n u  t e a t r a l n e g o .
W sobotę, dnia a września, Teatr 

Miejski w Łodzi pod dyrekcją p. Z. Nos
kowskiego otwiera sezon dramatem 
Wyspiańskiego „Bolesław Siniały“.

Wśród zespołu artystów, którzy 
pracować będą na scenie łódzkiej w 
r. i !)2 i — 11/22, znajdujemy zapisane już 
dobrzo w pamięci bywalców teatralnych 
nazwiska pp.: Jurkowskiej, Krzywickiej, 
Wernisówny, R o d ^ o z o w e j ,  Trem b iii-.
sklej, Wrzośniowskiej, oraz panów: Ku
łakowskiego, Leszczyca, Oswalda, Gu- 
rynowicza, Pilarskiego, Wiśniewskiego, 
Wybrauskiego, /.ytcckiego i in.

Z nbwopozyskanych utalentowa
nych sił wymienić należy: pp. Larys- 
Pawińską -'(teatr Rozmaitości"’, Borzew- 
ską i Snaya (teatr Reduta\ Swierczew- 
ską i E ..Ferlncra (Warszawa), Rajską
i Kwiatkowskiego (Wilno), Sokolską 
(Toruńi i in.

Dział malarsko dekoracyjny obej
muje zaszczytnie znany art. mai. pan 
Andrzej Pronaszko.

Repertuar swój znnrerza oprzeć 
dyr. Noskowski w przeważnej części na 
twórczości rodzimej. Ujrzymy więc w 
sezonie bieżącym dzieła: Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Fredry, Przybyszewskie
go, Kończyńskiego, uitluera, Gorczyń
skiego, Krzywoszewskiego, Perzyńskiego, 
Kiedrzyńskicgo i t. d.

Literatura dramatyczna obca repre

2925 — 2950.— 
2 2 5 . -  230.— 
225.— 230.— 

11160.— 11200. 
2.80 2.85 

3 5 — 8 6 . -  
34.75 ¡35 — 
34 75 35 -

zentowana będzie prze* celniejsze utwo
ry: Szekspira, Moli'era, Hauptmanna, 
Maeterlincka, Ibsena, Rostanda, Shawa. 
Nie zbraknie też płodów lżejszej muzy, 
wśród których lekkie komedje słynnej 
spółki Caillavet‘a i de Flers‘a zajmą 
jedno z pierwszych miejsc.

Główną reżyserję obejmuje osobiś
cie dyr. Noskowski, długoletni artysta
i reżyser Teatru Miejskiego w Krakowie, 
chwalebnie zapisany w kronikach sce
nicznych podwawelskiego grodu.

• *•
„Bolesław Śmiały*, który ukaże się 

na naszej scenie w dn. 8 września w y
stawiony będzio z pietyzmem należnym  
wielkiemu twórcy. Nowe dekoracje, 
kostjumy i rekwizyty. Obsadę w głów
nych rolaoh tworzą: pp. Zytecki Edward 
(Bolesław), Kwiatkowki Artur tRapsod», 
Kułakowski Zygmunt (Włodzisław), Lesz- 
czyc Tadeusz (Biskupi, Swierczewska 
Helena (Krasawica).

—<

Ceduła giełdy łódzkiej.
Łódź, 1 wrześ ia 1921 r.

Płacono. Żądano
Dolary St. Zj., gotówka 2925.— 2950.—

■ .  w czeki 
Franki franc., potów'.;«

,  .  czeki 
Funty angielskie, .
Korony au str , .
Korony czeskie, „
Marki niem., gotówka 

. „ czeki 
5 proc. Listy Zast. m. Łodzi 2l5.— 225.—
4 i pół proc. Listy Zast.

m. Łodzi 209.— 212.—
6 proc. oblig. m. Łodzi 80.— 83.—

I  ż y c ia  G fS M :Z2 ' j !  !i P. 8
W y j a z d  d c b g a ) ó w  gta  K c n -  

g r o s  K P R
nastąpi w piątek dn. 2 września. 
Zbiórka na dworcu fabrycznym o 
godz. 7.30 rano. Odjazd nastąpi o 
godz. 8.30. Zaświadczenia delegaci 
otrzymają w  Piotrkowie.

S t r a j k i  v s  i r o f c u  £ 3 2 0 .
Poniższa tabelka podaje liczbę 

strajkujących wo wszystkich państwach 
świata i dni pracy przez nich stracone.

Urzba S t r 2coi>c dni
struj k u ją c y c h  pr*cy

Niemcy 1,SGG,378 18,201,000
Włochy 1,781,250 21,650,200
Francja 1,180,070 19,859,400
Anglja 1,117,040 6,926, ooO
Ameryka St. Zj. 959,700 11,287,400
Iliszpanja 724,700 n,G8o, ioO
Australja 303,100 620,000
Szwecja 180,070 4,779,180
Austrja , 180,070 4,779,170
Egipt 95,000 902,900
Ilidio 90,r 00 1,780,0CO
Poleka 81,000 429,000
Argentyna 01,100 6 5 1,400
Bałkan 45,00'b 2,170,000
Połudn. Afryka 41,000 809,000
Danja " 17,200 235,050
Czecho-Słowacja 3,800 809,000
Norwegja 1,400 28,000
Irlnndja 100 2,000
Szwajcarja 73,3S0 2,053,100
Hi landja 63,000 7.593.000

Razom 8,78-,728 ,105,397,400

Obecpa Moskwa.
(Odwrót na całej linji.—Otwarcie m«- 
garynów, kawiarń f restaaracjł—Wód
ki Baczewskiego.—Wędrowne wsie.—  

Jak trwoga, to do Boga).
Szybko odbywa ię likwidacja boi- 

szewizmu w Rosji. Lk<z za ukszem znosi 
„socjalizację* i przywraca dawne ,bur- 
tujskie" stosunki.

W otwartych kawiarniach podają cze
koladę po 15,000 rubli za filitankę i ciast
ka po 5.000 okropnej zresztą iakoś:i. Po 
ćenach bajońskich, zupełnie rv-prawdopo- 
dobnych, otrzymać można w sklepach spo- 
iywczycb: kawior, ryby, c»k>rr angiplskl, 
warszawską herbatę z banderolą polską, 
sacharynę małopolską. Nawet wódki Ba- 
czewskiego zdołały dotrzeć do Moskwy.

Słowem Moskwa ożywiła się.
Otworzono setki sklepów i magazy

nów, na wystawach eleganckie kapelusz?, 
suknie, obuwie, tysiące łakoci. Pomarań
cze, których w Polsce niema, nęcą po
przez szkła wystaw przechodnia.

W restauracjach, cukierniach moc lu
dzi; na stolach wina czerwone, drogie po
trawy. Na bulwarach życie kipi, orkiesiry 
w cukierniach letnich" przyciągają prze
chodnia. Sowiecka burżuazja opycha- się 
dosyć smacinemi ciastkami, a tut za ogro
dzeniem robotnik stoi i spogląda zawi
stnie...

Bj w Ros]i głód zbiera straszne żni
wo. Ciłe wsie z nad Woł&i wy-ruizyły z 
miejscowości dotkniętych nieurodzajem i 
wędrują w różnych kierunkach w pjsru- 
kiwauiu cliieba. Tc wędrowne wsie iracq 
w drodze połowę ludzi, karmią si^ końmi, 
które padły, gotują zupę z kory drzew...

Rząd sowiecki czuje grozę położenia
i rzuca się na wszystkie strony z prośbą
o pomoc. Komuniści nie przeszkadzaj\  też 
duchowieństwo, które bi;r e udział w skc;i 
rstunkowej. We wszystkich cerkwiach na
bożeństwa z modłami o pcmoc dia głod
nych. Cerkwie wypjłnion? po brzegi mo
dlącym się ludem, jęk i płscz towarzyską 
modłcui pjpów. Blugalna pieśń rwis s,i* 
pod niebiosa. W cerkwi .Christu Spasi- 
tiela* duszno, tłek. Wyższe duchowień
stwo z patrjarchą u a czele przed ołta
rzem: w tłumie modlących się: komisarze, 
komuniści, krasnoarmiejcy, lud i inteli
gencja. Pośręćku ccrkwi" komitet pomo
cy głodującym, z byłej burżaazji. Sypią 
się cfiary, stosy sowieiek, dziesiątki mi* 
l,ouów zebrane. Nastrój uroc/ysty, prze
rywany jękiem czy ponurą modlitwą bła
galną.

A tymczasem pędzą przrz ulice Mo
skwy samochody z cl.jrą^wią polsitą, bu
dząc zazdrość u głodnych przachodoi, 
którzy jwidzą ludzi dobrze ubr.nych i na 
v/yglid sytych, przedstawicieli „burżuazyj- 
nej“ Polski.

Wy^nań:y z dumą w.k i ?u:ą auta i 
śmiało mów:ą, i i  to „ni-sze*, za przywia
nie się do Rzeczyjoip^ł tij już, przyni,- 
mnie; ( ficjalnls k*ra aie groti.

T ik  wygląda cbecnie M askw i.

Rozmaitości.
r i i i a s - o  m o r d o :  s t w .

N o w y  J o r k  z d o b y ł  r e k o r d  j a k o  m ia s t o  
m o r d e r s tw .  W  c i ą g u  p i e r w s z y c h  p i ę c i u  m ie 
s i ę c y  r o k u  b i e ż ą c e g o  p o p e łn i o n o  t a m ,  w e d łu g  
r a p o r t ó w  u r z ę d o w y c h ,  109 m o r d e r s tw ,  z  k t ó r y c h  
6 0  p o z o s t a ł o  n l e w y ś t e d z o n y c b .

Olpowiedzi Redakcji,
P. J. M a ł o w i e j s k i e m  u —Ce- 

gielniana 87. Prosimy o pofatygowanie 
się w wiadomej Mu sprawie do Redakcji

o g ł o s z e n i a  z w y c z a j n  e .

Największe w  naszym  m ieście

K in o-Po p u la rn e
Konstantynowska 16.

P ie w K y  r a z  i ^ a z i !

t e a t r  l e t n i

„ S C A L A ”
Dyr. 8. KUPKkman.

ssB S Z B M a -  P R Z Y G O D A “ (ts^agedja nEe îsi 
raśe s k a s a r i e g o ) .

Wspaniały dramat w 5-ciu- aktach wytwórni włoskiej„CINES“ w Rzymie.
W roli głównej znana wszechświatowa gw iazda kinematograficzna &UREB-J& SYDKEY^

1. W katorgach. 2. Szczera spowiedź. 3 Fodst-jp bankiera. 4. Tajemnice kopalni. 5. Piekielna pogoń. 6. Tryumf sprawiedliwości.

Anons! Ky ff i' lr W IĘZY W IARY "TO Początek w dnie powszednie o god». 7.
w sobotę i święta o godz. 4.

programu Ws 9. Nowy repBrtuar. dwie godziny śmiechu.

Skutki pijaństwa S k t l e h  w  1 o d s ło n ie  pod  
r e i y s c r j a  E  R E O E ^ A  
i  u i z u ł .  ck łk o w . z e ip o iu I

W  oe<4*i koA<j«rUw«J M « rze  u d ii& i o » ly  
i*«pÓ ł s lU k m t.

14 «oit^yełi numerów — tata«.

P oczątek  ork. o godz. 8  w ie c z . ,  p rzed sta w ien ia  o god*. 9 w ie e s .
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K s i ę g a r n i a  M .  A r e t  i  S - k aO
w  Ł O I 3 2 5 I ,  t j l I .  P I O T H .  K O W S K A  1 0 5 .  

E o s t o ł a  s a a o p a t r a s o n ą  o b f i c i e  n a  K T O W I E T

ą O K  S Z K O L N Y
wa wrstye p o ^ ę d z n  i lei d la  S z k ó ł  p o w s z e c h n r c t a »  ś r e d n i c h  i ^ a w o d c m y c fa .

r w

0

©
0
0
©.
0
©
©

3  . i n o  „  J C X j I K T A .  S K W A T O A B L S I C A «  i i i l .  S i e n Ł Ł i e w i o z a  - 4 0

F  I rs r a d  F i S m y D z i ś !

B I A Ł Y  P A
S z -  ¿ ć  a k t ó w  z  ż  

łoóci. V/ rttit-is Łlli Masy.
Początek o godz. 5-oj. w soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-ej. W dni powszednie ceny m iejsc nizkie. W .soboty, niedzielę i św ięta  podwyższono.

ri*>5
i*v» ^

« . y

F e n o m e n a l n e  a r c y d z i e ł o !

9 5

? 5  Dramat psycho
logiczny w G-iu 

aktach.

.O błęd“ należy do tego rodzaju t. zw. dramatów niesam owitych, któro odsłaniają przad widzem głębię nigdy jeśzcz
f

dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej.

Potrzebny chłopiec
um iejący dobrzo czytać i pisać po polsku, do prac

biurowych.
O f e r t y  p i ś m i e n n e ,  s k ł a d a ć  n a l e ż y  d o  a d m i n i s t r a c j i  . P r a c y *  

d l a  . Z j e d n o c z o n y c h * .

S Z L I F I E R Z
na cienką przędzalnię potrzebny 

s a r a ^ i
Bliższych wiadom ości udzieli fabryka—  

Piotrkowska 270.
¿ • ««M iŁ: - ra a sŁ B a r sT r a .  r  » « a a c a a g g u i a a

flc
99

D R U R A E N I A  A K C Y D E N S O W A  •

P H .a C A »
P r z y j m u j e  o b a t a l u n k i  n a  
r o b o t y  d r u k a r s k i e  n p . :

R a c h u n k i ,  D l a n k i e t y ,  —  
C y r k u l a r z e ,  K w i t a r j u s z o  
A f i s z e ,  P r o g r a m y  i  t .  p .

' D l a  S t o w a r z y s z e ń  i  o r 
g a n i z a c j i  r o b o t n i c z y c h  
z n a c z n e  u s t ę p s t w o .  : :  : :

*iÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

!

L eczn ica  cfco/ób  xęhó-Jt
Lekarza-dsntysty P fS U S S

1 4 5 . Piotrkowska I 4 S .  
n e r  Dla klasy robotniczej. * ^

7. a plombowanie oraz wprawiania zębów 
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y ,

ea— e — —  i ■!' iii ■

r o z p r u j e  B cosilxurs n a  s p j» E e d s ż s
10 w agonów fasoli bronzowej na ryzyko i  niebezpieczeństwo  

dostawcy, następnie
2.000 beczek z łoju, śledzi, smalcu,

142 faski z marmelady,
40.000 sztuk worków jutow ych zdatnych do r e p e r a c j i ,

2 wagony puszek blaszanych nowych z pokrywkami,
3.000 kg. szmat jutowych,
1.000 butelek z wina,

700 skrzyń drewnianych i blaszanych,
13.000 kg. odpadków zbożowych,

stare żelazo i puszki z konserw (szmelc).
Oferty należycie ostemplowano w nosić do Intendentury 0 . Gen. 

Łódź, ul. Cegielniana M  18, na ręce Kierownika Wydziału Żywnoś
ciow ego do. dnia 8-go wr/,eśnia 1921 r.— godz. 10, o której to godzi
nie nastąpi ewentualnie przetarg ustny.

Do każdej oterty musi być dołączony kw it złożonego w  Dziale 
Kontroli Gospodarczej ul. Gdańska JSB 49 wadjum w  ilości 5% od 
w artości kupna.

Kwity wadjum ofert nieuwzględnionych będą w ydaw ane z po
wrotem tego sam ego dnia.

Powyższo przedmioty można oglądać w  W ojskowym Okręgowym  
Zakładzie Gospodarczym D w o r z e c  Łódź— Kaliska 1 Ogrodowa JŚS 35.

Oterty względnie przetarg odbywają się  na każdy artykuł oso- £ 
bno w całej ilości lub częściowo. *

Intendentura zastrzega sobie prawo niesprzedania, jeżeli by ceny 
oferowano okazały się za niskie.

r a CŁSSSKESESaffiS:

Oałoszenia d obne. ■ | 7 u i » w a  J ó z e f  z a t r ą b i ł a  p a s z p o r t
— ---------------- A * -  n l e m i « e k i ,  w y ó » n y  z  g m i n y

S t s r a  W i e ś  w  p o w i e c i e  W ę g r ó w *  
skim. -

A rit Hugo zagubił tartę xwof* 
nieaU z wojska, wyda ą w

P. K. U._______ ___________3 1 1 2 - 3
r'teilatT’fctanis'aw i-gubll p»s"z- 

pórt polski, wydany w Łudtl,
C ver 1» Ludwik za,.uUlł palź- 

port niemiecki, uydar.y w Lo-
dil.___________ ______81 Ijt—3
TŻlutzterch Antoni zagubił pi- 

szport polski, wydany w gta. 
Konopnica.

________ 3 lo-:—3

TTarwat Józefa zagob’.la pasz- 
J i  nort niemiecki, wydanyport 
Łodzi.

w
3 0 0 & — 3

L uf’ran Nita raiubiłl Mszport 
rosyjski, wydany w Bialosto- 

ku. - 8097—8

1 /r a e o ń  Jó te fa  z a g a b tła  k a r tę  od 
-**- p s s z p o itu ,  w y d a n ą  w  fabr. 
HeinsU I K n a itz e ra . 3123—1 
T T u b tak  F ra n c isze k  zag u b ił kar* 
■*» t< a a f to w ą , w y d a n ą  w  H agi* 
• tra c ie . 3120— 1

Mak aró w  W ła d y sU w  
p « sz?o rt n iem ieck i, 

v  Ł o d s i . ___

z*CRblt
wydany
8004—3

\ f r u g j s l e w i c k  G enow efa zag u b i 
iu- la dowód osobisty, wyd

Alsssck» Józefa »agublła I#gl.V - * -

Ledzi.
■ y t f a n y  
111-

p o l s k i e g o ,
slerografjl ud*i«la nauczyciel 
Aibc:t LeJcr. Dzielna Nr, 3Gb. 

__________ 3110— 2.

Fćtrżebni Są
cena dobra, Franciszkanka G), 
m .  3 2  w  p o j ą 6 r z u .  0 1 1 3 — 3  
TJastusiak Tomasz zagabił pasz* 
-1 port niensieciil, wydany w 
N i e n c z e c b .  3 0 9 5 — 3

,CTm>opn 1 młodsza panien- 
|jai potrzebne da 

cukierni, Kornbrota, Cegielni na 
N i 3 3 .  3 1 2 1 - 2

Stolarze-meblowi
tyaaclł chlebową aa 5 osób. potrzabwl, Orla 23. Stolanila.

S w e a t y
c z y « * e ' w < ) l n i a n e  w  ł a i n y c h  
k o l o r a c h ;  a a a U ,  p o r t i  z o c h y  

w  w i e l k i m  w y b o r z e .
P e t e r s i l g a  1 S z n i o l k o  

Ploitkowłki * •

poBcca

BI. W . Gliński
u l .  S M i e i t a n  3 5 .

L e k o r z - D e n t j f r . t n

Marja Lubraniecka
w r ó c i ł a

p r z y j m n j a  o d  1 0 — 1  1 o d  3 — 7. 
Z I E L O N A  2 8  r ó g  P a ń s k i e j .

F o t r * e ^ 6 J i i

c l i i o p c y
do roznoszenia

Zgłaszać się z kaucją 
(1 )3 0  m k .  

do hdmin. „Praca“.
r : S S B i E G F ^ 1 3

IL oli

P . Ży Jn ic ^ a
p o t ? r Ó 3 i ł i  

Konstantynowska 9«
j m r n s a m a ®
TlToyton Eleonora zagubiła do* 
”  wód osobisty, wydany w 

ŁodzL - ________ S070—9

Z  ¿ r a w s k a  f r a c d s i k a  a a g u k  i i -  
p i s z p o r t  n i o i a l c c k l ,  w y t ' a a y  

w L o d z i .  3 0 P 8 — 3

-,Vv.v

Wydawca Zarząd Okr^govy N.P.K. w Łodzi, T locionop w drukarni .Praca-  t'txejaid 8. RedaKioi odpowiediial&y FAWBŁ URBANIAK


